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Europejczycy bronili się jeszcze, ale zdaje się że> 
mało mieli amunicyi.

Rzym, 26 lipca. Tutejsza Tribitna  ogłasza 
iuteryiew swego paryskiego korespondenta z sekre­
tarzem ambasady chińskiej w Paryżu A r m a n i m .  
Armani oświadczył, ż na podstawie wiadomości, 
które sięgają, dnia 28 b. m , może stanowczo powie­
dzieć, iż posłowie, z wyjątkiem Kettelera, żyją i mają 
się dobrze.

Zapytany, dlaczego znany edykt cesarza d u ń ­
ski ego nie jes t  poupisanj przez dotyczącego posła, 
odpowiedział Armani, iż .cesa iz  chiński nio ma j»*v 
jęciu (!) o rozmaitych pogłoskach. które krążą za­
granicą o śmierci posłów' europejskich.

Cesarz chińsk z,ajęty jost uśmierzaniem po­
wstań’-a Bokserów, k t i reg c  ostrze zwraca się także 
przeciwko djnastyi.

Z tych powodów me uważał więc za konie­
czne, aby edykt był potwierdzony przez dotyczącego 
posła.

Wiedeń, 26 lipca. J a k  donosi PolitisrJie Corr. 
w' kolach dyplomatycznych bardzo nieprzychylme 
przyjęto odpowiedź Mc Kiuleya, w której prezydent 
St. Zjednoczonych wyraził gotowość pośredniczenia, 
pomiędzy Chinami a mocarstwami Europy.

Londyn, 26 lipca. Do Biura Reutera dono­
szą z Tientsmu 19 lipca : Słychać, że wojska sprzy­
mierzone prawdopodobnie wyruszą prędzej, niż zrazu 
zamierzano, może już z koucem bieżącego miesiąca. 
Stanowcza decyzya zapadnie dopiero po przybyciu 
generała Gaselce.

Chińczycy, przybywający tu z sąsiednich oko­
lic opowiadają, że wojska cesarskie zabijają Bokse­
rów, gdziekolwiek ich napotkają, oświadczając, iz 
Bokserzy skłonili je do wszczęcia wojny beznadziej­
nej. Inteligentni Chińczycy twierdzą, że jes t  to je ­
dynie kwestyą czasu, ki> L; taki sam stan zapanuje 
W Pekinie.

W aszyngton, 26 lipca. komendant okrętu 
wojenuego „Brooklyn" te leggkuk z Czifu dnia 24 

m .. Do Tkutai.ru nuud.wS' 'o.iia L i  i,, m. pismo 
d itowane dnia 4  lipca, a podpisane przez Congera, 
które opiewra :  „Jesteśmy od dwóch tygodni oblężeni, 
potrzeba, ażeby odsiecz rychło nadeszła W mieście 
rządu nie ma. Armia chińska postanowńła zabić 
wszystkich cudzoziemców w Pekiuie“.

Petersburg, 26 lipca. Filię banku rosyjsko- 
chińskiego w Charbinie zamknięto, pieniądze i pa­
piery wartościowe przewieziono do Władywostoka.

Rzym, 26 lipca. Do Agencyi Stefamego Jo- 
Doszą z Szangąju pod dniem 25 lipca: Liliungczang 
ponownie zapewnił tutejszego konsula włoskiego, że 
posłowie w Pekinie są nietknięci i że rząd chiń­
ski win Śnie ma ich przewieźć pod eskortą do Tien- 
tsinu.

W ojna A nglii z Transva aleai
Londyn, 26 lipca. Biuro Reutera donosi 

z Bronkhorstsprust (na wschód od Pretoryi w poło­
wie drogi do Middeiburga) pod datą ouegdajszą: 
Dziś rozpoczął się ogólny marsz wojsk angielskich 
na wschód. French na czele dwóch brygad masze­
ruje na skrzydle południoweni, w centrum idzie 
Pole-Carew a na północnem skrzydle generał H a­
milton.

Londyn, 20 lipca. Roberts donosi ze stacyi 
kolei Pandermemńer pod datą 24 b. m. Linia koiei 
żelaznej jakoteż połączenie telegraficzne zostały zno­
wu naprawione. Nieprzyjaciel zabrał koło Roodevaal 
pociąg, w którym znajdowało się 200 iizyljerów i 
2 oficerów.

Londyn, 2G lipca. Do Biura Reutera donoszą 
z Brunkhoistspruit pod dniem 24 b. m .: Boerzy opu­
ścili swe stanowisko, dowiedziawszy się, że wojsko 
angielskie się zbliża. Donoszą, że Boerzy maszerują 
na Lydenburg, dokąd udaje się także Krtiger. Część 
Wojska boerskiego pozostanie na północy około Bush- 
veldt i spróbuje stamtąd odciąć połączenia wojsk 
angielskich. Mosty zupełnie zniszczone.

Londyn, 26 ,'ipca. Wedle depeszy Robertsa, 
doniósł Baden-Poweli, że w przesmyku Majato dnia 
22 b. m. wyparli pułkownicy Airey i Lussington z 400 
ludźmi, 1.000 Boerów z silnych pozycyj i rozprószyli 
ich, zadawszy im znaczne straty. Anglicy stracili 6 
zabitych, 19 rannych.
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kich składów kerLaty. Ulicznicy, ująwszy Chińczyka 
za warkocz, rzucili go o ziemię i porządnie obili.

Dopiero iuterweneya straży policyjnej uwoinila; 
Chińczyka z rąk napastników. Zajściu temu nie 
przypisują żadnego politycznego znaczenia; był tc 
tylko wybryk kilku podrażnionych ostatnimi wypad­
kami młodjch ludzi.

Zakochany król.
Belgrad, 26 lipca. Podczas przyjęcia korpusu 

oficeiskiego tutejszej załogi, który przybył do króla! 
z gratulacyami z powodu zaręczyn, oświadczył kró1 
Aleksander, że jego p o s t a n o w i e n i e  j e s t  s i l n i  
i n i e  z m i c n u e ,  wyraził również ubolewanie, że )e 
go Ojciec, który mu tyle dobrego uczynił, jak sit 
zdaje, nie pochwala jego postanowienia. Dla każdego 
żołnierza jednak, powiedział kroi, musi być wola kró­
lewska ustawą.Jrw"

Stan oblężenia w B elgrad zie!
Belgrad, 26 lipca. W B e 1 g r  a d z i o z a ­

p r o w a d z o n o  m a ł y  s t a n  o b l ę ż e n i a .  Prze­
puszczanie obcych przez granicę serbską i w ogóle 
komu ni kacy a graniczna są utrudnione.

Dziennikom zakazano pisać o zaręczynacł 
króla. (Chyba komentarze. Red.).

Ojciec detronizuje ryna?
Belgrad. 26 lipca Krążą pogłoski, że ex-król 

Milan zamierza, gdyby się nie udało odwieść zako' 
chanego króla Aleksandra od małżeństwa z Dragą 
Maszynową, strącić syna z tronu i objąć osobiście 
rządy państwa.

Przesilenie w Serbii.
Belgrad, 26 lipca. Zapewniają, że małżeń­

stwo króla pociągnie za sobą duże zmiany w za-; 
stępstwach dyplomatycznych Serbii.

Między innymi ma być odwołany wiedeński po­
seł pułk, M i cli a j ł  o w i < Kr ii zamianował swoim 
nadwornym sekretarzem dr. Mnosza Petronijewicza,

B anicya oksk )la  Milana.
Belgrad, 26 lipca. Król Aleksanuer wezwał 

wczoraj do siebie komenderującego załogą i rozka­
zał mu d w o r z e c  k o l e j o w y  o b s a d z i ć  woj - ,  
s k i e m  a w r a z i e  p r z y b y c i a  j e g o  o j c a ,  Mi-, 
l a n a ,  z a k a z a ć  mu  w y s i a d a n i a  z w a g o n u  
i o d s t a w i ć  p o d  e s k o r t ą  do g r a n i c y  p a ń ­
s t w a .

Komenderujący oświadczył, że nie może tego 
uczynić i prosi o dymisję.

Król dymisję przyjął i o ś w i a d c z y ł ,  ż e  z a ­
r z ą d z e n i e  j e g o  p r z e p r o w a d z i  w t a k i m  r a ­
z i e  k t o  i n n y .

N a s t ą p i ł  t e d y z u p e ł n y  r o z ł a m  m i ę d z y  
e x - k r ó l e i n  o j c e m  a k r ó l e m  s y n e m .

Z angielskiej Izby gmin.
Londyn, 26 lipca. W  Izbie gmin zwalczał 

Chamberlain podczas obrad nad budżetem kolonial­
nym, wniosek Lawsona, protestujący przeciw poli­
tyce Anglii w Afryce południowej i zapewnił, że 
rząd angielski nio zamierza tam przedłużać na czas 
nieokreślony aduiinistracyi wojskowej, lecz prze­
ciwnie chce jak  najprędzej zaprowadzić admmi- 
stracyę cywilną i nadać Boeiom autonomię taką 
mniej więcej, jaką  mają inne kolonie angielskie. 
Chamberlain nie sądzi, azoby wojna podjazdowa 
w południowej Afryce miała się jeszcze długo prze­
ciągnąć. Wniosek Lawsona upadł 52 glosami prze­
ciw 208.

N astępca Murawiewa.
B e r l in ,  26 lipca. Zapewniają tu, że mini­

strem spraw zagranicznych w Rosyi zostanie Izwol- 
ski b. poseł w Japonii, ,a następnie w Monachium.

M ałwersacye w Banku.
W iedeń, 26 lipca. Rozpoczęła się tu zajmu­

jąca rozprawa karna przeciw lylym współpracowni­
kom domu bankowego C z i ż e k a na Grabenie: Sin­
gerowi, Joniencowi, Erb ano w i i Kremarowi o sprze­
niewierzenie około 50.000 koron.

„ ł i i o w a

Z wiedeńskiej giełdy.
W iedeń, 26 lipca. Wiedeńska, Izba giełdowa 

uchwaliła, że w dniu 18-go sierpnia giełda będzie 
zamkniętą z powodu 70-tej rocznicy urodzin cesar­
skich. Dnia 17-go wieczór będzie ginach giełdy 
uroczyście iluminowany. Izba giełdowa uchwaliła 
również zadosyć uczynić prośbie gaiic. Bauku dla 
handlu i przemysłu w sprawie notowania nowo wy­
danych akcyj tego banku.

K s .  O r l e a ń s k i  a C h in y .
Paryż, 26 lipca. J a k  dzienniki donoszą, mini­

ster Wojny odmówił prośbie księcia Henryka O r l e -  
. ń s k i e g o  o pozwolenie mu wzięcia udziału w eks­
pedycji do Chin. J a k  wiadomo, we Franeyi członkom 
p d z in ,  mających pretensyę do tronu, nie wolno brać 
Mzialu w tego rodzaju wyprawach. Książę Henryk 

Orleański wniósł następnie drugą prośbę o pozwole­
nie mu wzięcia udziału w ekspedycji w charakterze 
urzędnika cywilnego. Zdaje się jednak, że i ta pro­
śba nie będzie przychylnie załatwioną.

Włes»cy socyallści wobec Chin.
Rzym, 26 lipca. Partya socyalno demokraty­

czna odbyła w luedyolanie merling, na którym obra­
dowano nad kwestyą chińską. Uchwalono rczolucyę, 
wzywającą rząd, aby w kwesty i chińskiej zachował 
się zupełnie neutralnie i nie brał czynnego udziału 
w obecnych walkach.

A m nestya w Serbii.
Belgrad, 26 lipca. Amnestya dla więźniów 

politycznych je s t  tylko częściowa. Zupełnie uwol­
nieni zostali tylko ci, którzy skazani byli na areszt, 
skasr.uym zaś na ciężkie w’ęzieaie, zamieniono jc 
na lekki areszt.

Belgrad, 26 iipca. Rozporządzenie ogłoszone 
w dzienniku urzędowj m zaprowadza następujące 
ulgi dla skazanych za udział w zamacha na Milana 
i za zdradę stanu: 20 letnie ciężkie więzienie, na 
jakie zasądzeni byli Nikolic, Kovacevic i Dimic zni­
żono do lat 10; kurę 20 letniego ciężkiego więzie­
nia na jaką skazani byli Gjaric, Zsivkovic, Protic 
i Paiuceyic zamieniono na 8 letnie zwyczajne wię­
zienie. Reszcie skazanych karę zupełnie darowano, 
między innymi b. ministioin Vesnicovi i Miloyano- 
ricowi.

Wojna, z Chinami.
Londyn, 26 lipca. Biuro Reutera donosi 

z Tientsinu pod datą 21 b. m . : Rosyanie zamierzają 
nad całą koleją żelazną z Taku do Pekinu wykouy- 
wać kontrolę aż do czasu, gdy obecne powstanie 
chińskie ustanie, aby wówczas oddać linię kolejową 
ChińczjTkom. Admirał angielski Seymour przeciwnym 
je s t  jednak temu, aby Rosyanie wykonywali kontro­
lę nad liniami kolejowetni w ogólności po za Tien- 
tsinem, ponieważ jest zdania, że tę kontrolę powinni 
wykonywać Anglicy. Tak samo sądzą też wszyscy 
angielscy mieszkańcy Tientsinu. Friuicu/.' znowu sta­
ra ją  się o uzyskanie konticli nad żeglugą na rzece 
Pei-ho. Anglicy atoli i temu stanowczo się sprzeci­
wiają, albowiem sądzą, że wspomniane koncesye na 
rzecz Francuzów i Rosyan utrudniałyby w wysokim 
stopniu operacye wojsk angielskich.

Berlin, 25 lipca. Biuro Wolfa donosi z Soeul 
^na Korei) pod datą 23 b. m. Pomiędzy Cliemulpo 
iport na wybrzeżu koreańskiem) a Pert Arthurem, 
urządzono stalą komunikację za pomocą okrętów, 
kursujących 3 razy na tydzień, a to ze względu, iż 
połączenie telegraficzne jest przerwane.

Petersburg, 26 lipca. Wiceadmirał Alekse- 
jew donosi, że połączenie telegraficzne portu Taku 
z Port Arthurem i z Czifu będzie prawdopodobnie 
wkrótce przywrócone.

„Organ dla handlu i rękodzielnictwa1' donosi, 
że dwa krązoumiki rosyjskie „GromobojF i „Palacia“ 
udadzą się z początkiem września de Chin.

Londyn, 26 lipca. Biuro Reutera dunosi 
z Taku 22-go b. m , : Generał Li, komendant portów 
chińskich w pobliżu Taku, zawiadomił angielskiego 
oficera komenderującego, że pewien kuryer, który 
opuścił Pekin 14-go łmca donosi, iż w mieście tego 
dnia panowała zupełna anarchia. Wojska chińskie 
walczyły z Bokserami, ci jednak mieli przewagę.

Chińczyk jr opałach.
B e r l in ,  26 lipca. Dwaj ulicznicy napadli 

wczoraj na ulicy pewnego Chińczyka, nazwiskiem 
Wong. F ak t  ten wywołał duże zbiegowisko. Clnń- 
ezj^k Wong zajęty jes t  w jednym z tutejszych wiel-

Rebonstrukoya prawicy.
Praga, 26 lipca. Dziennikom tutejszym dono­

szą z W-ednia, że nawet bez udziału p. Jaworskie­
go można się spodziewać do jesieni odnowienia pia- 
wicjr, ale na odmiennych warunkach.
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Rząd stara jsię przeszkodzić utworzeniu dawnej 
większości, uważając, że mogłaby ona tylko sparali­
żować zabiegi około porozumienia Czechów z Niem­
cami. Natomiast rząd pragnie gorąco uformowaniu 
się nowej większości, t. j. z innych żywiołów :.n- 
żonej.

Szpitale wojenne.
Petersburg’, 26 lipna. Zarządzono utworzenie 

w Moskwie 12 przenośnych szpitali wojennych, któ­
re wrnz zo 100 żołnierzami, 10 oficerami i sio­
strami miłosierdzia, przetransportowane będą (1 > 
Chin.

Stan p o w i e t r z a .
Wtedeń, 26 I ipoi. Na wsclnulzic przeważnie 

opady. Temperatura na północy opada. Prognoza 
na następne dnr b rzm i: przeważnie pogodnie bar­
dzo ciepło.

Berno mor., 26 lipca. Członek Wi działu kfa,- 
jowego, poseł Sejmowy’ tir. Józcl Tu c z o k  uniitrt 
wczoraj.

Wiedeń, 26 lipca. Szach perski przybyć ma 
tutaj 20-go września. ' •

Monachium. 26 lipca, Tutejszy nim.tu iz pa­
pieski Sambucetti ina być ni zci .esiony wkrlUć do 
iWlednin. Na jego miejsce przybyć ma Tarnassi.

Konstantynopol, 26 lipca. Sułtan nadał woj­
skowemu attache przy ambasadzie auslro - węg. bar. 
Gieslowi medal Liakat w złocie.

Z wycieczki do Jaremcza.
S t a n i s ł a w ó w ,  2.2 lipca.

Złote czas, Jaremcza już minęły. Każdemu, 
Jęto je widział przed dwoma, trzema laty i ogląda 
jjc teraz, nasuwa się na myśl smutne porównanie. 
■Letników bez porównania mniej, willo świecą pustkn- 
jmi, w restuuracyaeh pustki, w eukierniacli pustki, 
'wszędzie zmiany na gorsze; jedne tylko góry nie- 
jzmienione i wodospad tak samo huczy, jak dawniej. 
Była to zresztą łatwo przewidziana .Mmieczność. Ja- 
rrmczu brak warunków, które mm,i posiadać każde 
uzdrowisko, aby się mogło należycie , ;z\vhąć, brak 
unu cienia drzew, bliskiego lasu, natomiast za wicia 
mu kurzu, produkowanego przez idąca środkiem mia- 
Isteczka drogę, obek Której poustawiały się uni e i 
'mieszkania letników.

Cienistych alei me ma tu zupełnie, nie bruk 
Iza to celów dalszych wycieczek w okoliczno góry i 
jlasy i temu to zawdzięcza Jarem, zup żo w niedzielę 
li" święta zaludnia się tutejszy dworzec tłumom świą-. 
tecznych turystów.

Wybrałem za cel wycieczki „Glorielkę"; jest 
.to wieża drewniana, stojąca na wierzchołku jednego 
z ’ okolicznych pagórków, teiakołomną podr iż do ni oj 
po-licho utrzymanej .ścieżce wynagradza wspaniały 
widok, jaki się z niej roztacza aa Jaremcze i 

(okolicę.
Widać też błąd, jaki popełnili pierwsi propa- 

ga.torowie. wycieczek na lcitii pobyt do Jaremcza, 
Gdyby byli swojo wille pobudowali w innem miejscu, 
chućby na ślicznej polanu po przeciwnej stronie 
tom kolejowego, .Jaremcze byłoby się mogio stać 
najulubieńszą letnią miejscowością mieszkańców 
wschodniej części naszego kraju, a tak już teraz 
może-tylko wspominać o krótkich chwilach egzoty­
cznej/ swojej świetności.

Do ostatnich tutejszych rozmaitości należy kon­
cert ►Stanisławów,sk ego „Bojana-1 na rzecz dotknię­
tych powodzią, który pod r./nlęde.m kusov,vm nie­
zbyt świetnie wypadł- Również nie najlepsze powo­
dzenie wróżą sobie pan i pani Gembarzowska, któ­
rzy w przyszłą niedzielę będą śpiewać dla znudzo­
nych tutejszych letników, ch wiąż może zapowie­
dziane po koncercie tańce potrafią zwabić więcej 
publiczności. Elmir.

A k < r ? y § !  r a t u n k o w a *
Czytamy w Gazecie hrm m ldcj: Prezydium na­

miestnictwa ukończyło już doraźną akcyę latunkową. 
spowodowaną powodziami, które w dniach 10 — 13 
lipca nawiedziły kilka powiatów w.j wschodniej czę­
ści kraju. Gdzie tylko okazała się potrzeba, obdzie­
lały starostwa ludność w pierwszej chwili artykułami 
żywności —  a później najbardziej dutknielycb powo­
dzian środkami pieniężnymi na odb.idowunie i /.re­
staurowanie chat, obecnie zaś zarządzone zostały ro­
boty około dróg, wałów rzecznych i t. p. a to celom 
d a n ia , ludności sposobności do zarobku, oraz celem 
uaprawj komutnkacyi tam. gdzie środki gmin i po­
wiatów na to nie wystarczają.

'li funduszów, jakiemi prezydyuin namiestnic­
tw u , dysponowało, wyuano dotychczas na ten cel — 
oprócz datku cesarza, wynoszącego 20.000 koron, — 
łącznę-kwotę 113-600 koron. Z tego wypadło na po­
wiaty: Stanisławowski 26.600, SLryjski 22.000, Tlu- 
naeki 21.000, Roliatyński 8.000, Doliński 9.000, Ży-. 

Jaczewski 6.000, Kahiski 6-000, 8anocki 4.000, 8p- 
hmodfczański 2.00(1, Buczacki 2.000, Nadv> órnmiiski 
hOOO, Drohobycki 2.000, Bor.szczowski 1.000 koron.

Starostwa są obecnie zajęte szczegółowomi ba- 
fdaniaąii rozmiarów i skutków klęski, któro rozpoczę­
to, ikoro tj lito wody o tyle opadły, że można było 
przystąpić jdo sprawdzania szkód na miejscu.

Dochodzę iin te są z natury rzeczy mozolne 
i wymagają wiele czasu i pracy, nie ulega jednak 
wątpliwości, że prezydyum namiestnictwa już w pierw­
szych dniach sierpnia będzie mogło przedłożyć wła­
dzom centralnym szczegółowe wnioski co uo dalszej 
akcyi państwowej na szerszą skalę.

, Gdy w kilku powiatu cli brak dobrej paszy daje 
się dotkliwie odczuwać, prezydyum namiestnictwa 
poczyniło kroki, celom zapewnienia dla tych powia­
tów odpowieduiego zapasu soli bydlęcej dla poprawy 
pusay-

SiMiołeSę fiezpłainą
o trzym u je  ka żd y  p ren u m e ra to r  „ Słow a P olskie- 

y o D l a  w ygody czyte ln ików  i na  ich liczne 

żą d a n ia , zm ien iliśm y  dotychczasową form ę do­

da wam i a codziennie arknszów , które g  uh iły  się 

i  n iszczyły , i  będziem y p rzęsy ia ć  p r im h n e ra to -  

rom n a szym  z h r o s z n r o w c m e  t o m y  w fo r­
m ie  książek.

P o  /w szy  tom ukaże się w połow ie sierp n ia  

i będzie za w iera ł począ tek  zn a ko m itych  p rś-  

ł tk c y j  naszego wieszcza narodowego A d a m a  

J l i c k i e i o i c z a : „O  litera turze s lo w ia ń sk :p j‘l .

B z i ś  w  t e a t r z e :  „Sposób na m ężów “, słynna 
operetka z baletem w 4 aktach Wiktora Rogera.

Temperatura. Dani muo o godzinie szóstej  
hyio -f- 1.4“ R.

■  •;

N a  z  j a r d  l e k a r z y  i  h y g i e n i s t ó w  do Pa­
ryża wyjeżdżają ze Lwowa: doo. cli W iczlowski, dr. 
Legeżyński, dr. Pisefc i dr. Kiciu.

2)0  K r y n i c y  przybywają dziś wieozurem ucze­
stnicy wycieic/ki zjazdu lekarzy i przyrodników pol­
skich. Jutro o godzinie 11 rano odbędzie się tamże 
odsłonięcie pomnik śp, dra D i e t l a .

C’.ĄŚk’ e  p o p a r z e n i e .  Cukiernik Bronisław 
Omieeki, poparzy! s ń  wczoraj ciężko ukropem z prze­
wróconego przez chłopaka kociołka. Rany na rękach 
i plecach, opatrzyło mu pogotowie ratunkowe.

E k s p l o a y a  i  p o ż a r .  W „Ogrodzie saskim 11, 
noszącym (Jawniej znaną od wielu lat firmę „Pod sro­
ką- i ksplodowul^wytfargjlfei fi wiegzoro/n kociól , b e n - , 
zyuowy, służący do oświetlenia ogrodu. Po silnej de!c- 
nacyi, drewniana szopa, w której się motor znajdował, 
stanęła w jednej Cdiwili w płomieniach. Strażnik wieżo­
wy zaalarmował strai pożarną, która wysljju tam 1 
tren pod kierownictwom naczolnika d. Prauna Równo­
cześnie zbiegli diń misszkańey całego Podzamcza, zwa­
bieni nader silną detonacyą i blaskiem płomieni. Po­
żar ugas/ono jeszcze przed 10 wieczorem.

Budynek, a raczej szopę rozebrano w kawałki i 
zalano wodą.

Szkodę największa wyrządziła eksplozya przez 
zniszezonie kotła i motoru, gdyż budynek sam nie 
mial większej wartości, jak 100 zł. wraz z zwalonym 
parkanem.

Gospodarz ogrodu, chcąc gościom wynagrodzić 
tak niespodziewanie przerwaną zabawę, kazał natych­
miast po ugaszeniu ognia grać muzyce, co zebrany 
kilkutysięczny tłum powitał brawami i okrzykami. Po-  
licyw jednak me dopuściła do dalszych objawów eutu- 
zyazi. u.

Dochodzenia policyjne wykazały, iż eksplozyę 
spowodował jeden z gości ogrodowych.

Z niewiadomego powodu, nio zjawił się wczoraj 
maszynista, który puszczał tam motor benzynowy, wy­
twarzający gaz do oświetlania ogrodu restauracyjnego. 
Wtedy wstał od stołu jakiś nieznajomy i przedstawi­
wszy się, jako mżynior mechanik, ofiarował się  puścić 
motor i uśmiać ciemności, panujące podczas zabawy.

’ Puścił też motor w  ruch, po chwili jednak  
wszczęło się silne syczenie. Zaledwie oddalił się od 
szopy gospodarz wraz z owym nieznanym inżynierem, 
nastąpiła eksplozya i pożar.

W zamieszauiu znikł „inżynier“ bez śladu. 
P r z y j e m n o ś c i  p o d r ó ż u j ą c y c h  k o l e j ą .  

Jeden z czytelników pisze do nas: Jak mało dba dy- 
rekeya kolejowa o wygoiły publiczzości, niech posłuży 
jako dowód jeszcze jeden z bardzo licznych i często 
opisywanych faktów. Mając zamiar jechać w piątek 20  
b. m., nocnym pociągiem o pół do 12 do Krakowa, 
przybyłem peteu dobrych myśli na dworzec, kupiłem 
bilet U. klasy i wyszedłem na peron, aby zawczasu  
wygodniej w cuupd się ulokować. Tn zobaczyłem, że 
podróż moja nie bętDio tak różową, gdyż publiczności, 
chcącej jechać było mnóstwo, a wagonów II. ki. tylko 
dwa. \t dodatku konduktorzy zjawili się dopiero 
w ostatniej chwili i na ^,lel) na szyję“ pakowali nas, 
jak śledzie.

Jak wiele było publiczności, niech posłuży za 
dowód, ze mego ręcznego kuferka nio miałem miejsca 
ulokować na półce, tylko musiałem zostawić go w ko­
rytarzyku na podłodze. Mając taką perspektywę po­

dróży, wysiadłem z pociągu i wróciłem, jak niepyszny 
do miasta. Ale myliłby się ten, ktoby myślał, że przy­
jemności te zaczyuają się dopiero na peronie. Nio — 
mamy je i w  restauracyi II kl. Wybierając się w  tę 
nieszczęsną pońróż, wstąpiłem do restauracyi II kl. 
oby kupić papierosów na drogę.

Platmczy podrażniony... widocznie upałami, trakto­
wał mnie, jakby mi łaskę robił. Gdy zwróciłem jego  
uwagę na to, powiedział mi: „panjesteś gburem". Go­
spodarza restauracyi nie było — więc napisałem kartkę 
i rzuciłem do skrzynki zażaleń. Stojący obok i przysłu­
chujący się wszystkiemu jakiś złośliwy jegomość rzeki 
do mnie, że i to się na nic nie przyda, gdyż kelnerzy 
mają kluczyki i łatwo takie zaż.alenie uprzątną.

List m isycnarza z Cze-Li. O. Cezard, mi 
syonarz w prowmcyi chińskiej Cze-Li opowiada w liście 
do paryskiego Uniuers e dnia 24  kwietnia o stra­
sznych rzeziach w Państwie Niebieskiera. O, Cezard 
znajdował się razem z zamordywanyini miayonarzami 
oo. Amllauer i Igora, zdołał jednak umknąć na kauo- 
nieree japońskiej. Oto co pisze o powstańcach chiń­
skich w Cliantong: Rozpuścili oni naprzód pogłoskę, żo 
ehrześcijnuie otrzymują od misyonarzy europejskich 
płyn do zatrucia studni. Wydano więc rozkaz zasypa­
nia wszystkich studni. Jeden z chrześcijan Chińczy­
ków, używany przez ojców niemieckich w prowmcyi 
Cbantung, jako katecheta, mówił m i,  że na początKu 
bieżącego miesiąca do wioski, w której przebywał, 
wtargnęła banda Wielkich Nożów. Na jej czele pędziła, 
konno dziewczyna lat dwudziestu kilku, bogato uoraua 
i zbrojna w szablę, którą cięła na prawo i lewo. Ona 
jedoa jechała konno; inni biegli pmszo. Wtargnęli do 
mieszkania katechety i splądrowali wszystkie kąty. 
Na stole stata flaszka z piyuein niebieskawym, lekar­
stwem na oozy, sporządzonem przez misyonarzy.

—  Oto jest trucizna, zakażająca studnie — za­
wołała dziewczyna.

Z jej rozkazu związano katechetę i oćwiczono 
natychmiast. Tłum zbiegł się natychmiast dla oglądania 
truciciela. Lecz chrześcijanie pobiegli daó znać o tym 
wypadku misjonarzowi. Ten przybył natychmiast dla 
prow adzenia rokowań z opryszkami. Żądali oni naprzód 
100 uncyj srebra okupu, wreszcie na rozkaz generała 
chińskiego oddali katechetę darmo. Podczas pertrakm- 
cyj, o których on nie wiedział. mfigrawaK się nad nim, 
że zaspokoją jego ządzę męczeństwa. Ta sama banda 
zrabowała i spal.la kościoły i misye w Lao-Czea-Fu, 
następnie grasowała w okęgn Japiot, posuw ając się 
dalej ku północy. „Byliby zrabowali i moją misję,  
ale ua szczęśc ie , wyprawiono przeciw nim załogę 
z Tai-Nung-Fu. Sąsiednia misya msgr. Auzer, została 
w pień wy cięta i zrabowana. .Następnie Wielkie Noże 
połączyli się z bokserami i zniszczyli Franciszkanów  
wiuskicli (środkowy Chantung). Niewiadomo, co nam 
przyszłość gotuje; tymczasem prowadzimy dalej nasze 
dzieło apostolskie. Moi neofici trzymają sm dzielnie. 
Pomimo tych strasznych, zamieszek zgłaszają się coraz 
nowe zostępy, żądne światła wiary. Dziś rano przybyła, 
do mnie deputaeya z poblizidej wioski, prosząc o chrzest 
święty. Obecnie prowadzę układy o kupno domku w' 
mieście Nan-Lao, w  którem jest jeszcze mało chrze­
ścijan, ale nadzieje dobro.

B ł a g o w i e s s c z e ń e k .  Miasto Blagowieszczeńsk, 
atakowupe przed kilku dniami przez Chińczyków, jes ‘ 
gospodarezem i admiuisiraoyjnem ogniskiem prowincji 
Amurskiej i leży przy ujściu rzeki Zei do Arnuru.. 
Miasto liczy przeszło 32 JOG mieszkańców i 3.5UU do­
mowa Jan wogóle w’ miastach Syberyi, tak i w Bmgo-' 
wieszczeńsku, domy z wyjątkiem kilku gmachów rzą-' 
dowych i bunkowycdi, zbudowane są z drzewa, odzua-, 
czają się jednak niezwykłą schludnością. Ulice są bar-; 
dzo szerokie. Środek miasta zajmuje plac obszerny, 
służący do odbywania uroczystości, jarmarków i t. p.> 
Po jednej strome tego placu wznosi się bazar, w któ­
rym przeważnio chińscy i mandżurscy handlarze sprze­
dają artykuły żywności i przedmioty codziennego u- 
żytku. Ku rzece zamyka rynek drewniana brama 
tryumfalna, wzniesiona na pamiątkę podróży syberyj­
skiej ówczesnego następcy tronu, a obecnego najjaśniej­
szego pana.

Jako ognisko ruchu gospodarczego Bbtgowie- 
szczeńsk jest, także siedzibą znacznych firm handlo­
wych, oraz kilku filij bankowych, a mianowicie banku 
pań itwa, syberyjskiego banku handlowego i banku ro­
syjsko - (Diit ikiego. Ważną gulęź operacyj tych banków 
stanowi udzielanie pożyczek ua złoto, które wysyłane  
bywa do kasy państwowej do Irkucka, skąd produ­
cenci otrzymują zapłatę z powodu uciążliwości prze­
wozu dopiero po kilku miesiącach. Obok tego banki 
zajmują się także finansowaniem i popieraniem kopalni 
złota i towarzystw handlowych.

Panów adwokatów i lekarzy, tak
Lwowa, jak z prowincyi, upraszamy w ich własnym  
interesie o łaskawe podanie nam swych dokładnych1 
adresów, a to celeiu pomieszczenia ich w „Kalendarzu 
Słowa FohMeyo’1, ktjry pojawi się z druku z końcem 
sierpnia br.

Do nabycia w Admiuistraeyi Słowa Polskiey i 
następujące dzieła i broszury: Józef M a s k o f f  * Zaszu­
mi las’1, tomów 2. Ceua 6 kor. Stanisław K o s s o w ­
s k i .  „Moja, córka“. Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
R o s s o  w b k i .  „Lsyche“ zuiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b g a r - S o ł t a n .  „Panna Siekierozauka“. Cena 2 kor. 
„Przewodnia do kąpiel“. Cena 1 kor. „Przygotowania  
wojenne Rosyi“ . Ceua 1 kor. Z u i o g z s ,  „Barcikowscy0. 
Ceua 5 kor. ■
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Culicyjski przemysł naftowy a zagranica,
Pod tym tytułem zamieszcza znany tygodnik 

wiedeński Volksmrtschaftlu-he Wochenschrift A. Dorna 
W ostatnim swym zeszycie artykuł, w szczegółach 
wielce interesujący. Autor (dr. Scli.) zwraca uwagę 
na fakt, źe coraz częściej zagraniczne towarzystwa 
naftowe uzyskują koueesyc na eksploatowanie ropy 
w Galieyi. Nie zawsze chodzi przytem o zakładanie 
kopalń ftowyth, często ty Iko o zmiany formalne, bądź 
co bądź jednak świadczy to, że kapitał zagraniczny 
interesuje się w znacznym stopniu .-rozwojom gali­
cyjskiego przemysłu naftowego. Wspomniawszy^ mi­
mochodem o dwóch wielkich, prosperujących, towa­
rzystwach krajowych czyli austryackieh „Schodnica" 
i Spółce „galicyjsko karpackiej", autor zajmuje się 
w dalszym ciągu wyłącznie spółkami, które zagra­
nicznym kapitałem w Galieyi operują, wylicza i di 
ogółem 19 i o stosunkach każdej podaje bliższe iu- 
formacye, o ile (lalo się jo uzyskać. Przegląd ten 
tak się przedstawia:

1) Towarzystwo akcyjne dla przemysłu nafto­
wego i woskowego „Borysław" w TWyslawiu.

2) „Anglo Austnan Petroleum Oomp, Ltd. of 
London". Spółka, założona z kapitałem akcyjnym 
125.0(10 funtów sztcrJingów, z czego «7.000 1. szt. 
wpłacono. Dotychczas nic nie wyprodukowano.

31 „Anglo Galizian Gil Oomp. Lt. London". Spół­
ka założona w r. 1897 z kapitelem 560.000 f. szt., 
zakupiła dawne tereny Garte iborgów w7 Sehoduiey 
za 4  miliony zł. Reprezentantką spółki na Austryę 
jest firma Ofeuheim i Sp. Produkcja nie wielka. 
Założyciele Spółki posiadają bardzo bogate pola 
naftowe na Kaukazie.

4. „Anonyme Socióte Belge Galieionne des Pa- 
troles a Liege", utworzona w r. 1897 z kapitałem 
1'6 miliona franków' w akcyach pierwszeństwa, za­
robiła w r. 1898 na nafcie ogółem 7.800 franków, 
a w roku następnym przeszła w 1 i k  w i d a c y ę. 
Jej prawa wiertnicze nabyć miało Towarzystwo 
„Schodnica".

5. „ B u k o w i n a ,  Societe Anonyme des Petro- 
les en Bukowina et Galicia, Paiis". Nie wyszła do­
tychczas po za stadyum wierceń próbnych.

6. „Anonyme Soeićte des Petroles de Galicie" 
Bruksela— Kobylanka. Powstała w r. 18SC z kapita­
łem akcyjnym 5 milionów franków (po 250 fr.), 
w tern połowa akcyj pierwszeństwa. Legrand wmićsł 
do spółki tereny i prawa eksploatacyi w Koby ła­
nach, Siarach, Kobylance i Krygu, a otrzymał za to 
wszystkie akcyo zakładowe. 5S0 akcyj pierwszeń­
stwa i 250.000 fr. w gotówce. Resztę akcyj pierw­
szeństwa subskrybował syndykat z 42 członków zło­
żony, między innymi „Bancpie amdliaire" i „Baiujue 
de Brabant". W  r. 1898 emitowano także obliga- 
cye na 1 milion franków7 (umarzalne w 25 latach), 
po kursie 98 prc. Produkcja jeszcze bardzo niezna­
czna, poważniejszych zysków do tej pory nie osią­
gnięto.

7. „Anonyme Soeićte des Petroles de Ropian- 
ka—Barwinek". Siedziba w Brukseli. Spółka mała 1 
nieznaczna.

8) „Anonyme Socićtć des Petroles de W o l a n ­
t a - B o r y  s ł a w " .  Siedziba spółki w Paryżu. Przed­
miotem eksploatacji daw ne tereny Szczepanowskiego. 
Wierceń już zaniechano.

9) „Compagnie Austro Belge du Petrole" Bi u- 
ksela-  Stryj. Spółka jedna z najpoważniejszych, za­
łożona w r. 1896 z bardzo znacznym kapitałem, 
którego prawie użyto wyłączcie na zakupno kopalń. 
Kapitał zakładowy przy utworzeniu tej spplki slda-

s C H I  M Y .
Może być, że w7obec w7rodzonego Chińczykowi 

niechlujstwa miało to i swą liygieniczną doniosłość. 
Dzis 1 najuboższy robotnik ofiaruje parę sapojek, aby 
raz na tydzień dać sobie czysto ogolić głowę i bro­
dę, która zresztą u Chińczyka mało porasta. Mnó­
stwo też jes t  zręcznych golarzy, którzy do wyko­
nania swej sztuki mydlą całkiem nie potrzebują.

Północni Chińczycy noszą warkocz zwykle dość 
krótki, południowi natomiast sadza, się na to, aby 
mieć warkocz jak najdłuższy i gruby, a gdy im do 
tego własne włosy nie wystarczają, sztukują je  wło­
sieniem i zdobią wstążkami. Roboti ik chiński na 
południu me używa prawie żadnego nakrycia głowy. 
W  upały w7tyka wachlarz pod nasadę '.warkocza, aby 
zyskać cień i chłód od chwiejącego się wachlarza. 
Zwykłem nakryciem głowy Chuiczjka jes t  czarna 
okrągła czapeczka, albo szpiczasty kapelusz sło- 
mi my.

Dostojnicy, mandaryni, lubią się stroić. Kape­
lusze swe powlekają jedwabiem i zdobią wisiorkami, 
wdziewają kosztowne tułuby futrzane, suknie długie 
z przepisanymi wedle godności haftami, ua czapkach 
lśnią przepisane wedle rangi guziki maudanTiskie.

Ubiorem ehinki jest także kaftan, u majętniej­
szych zdobne powłóczyste suknie, a zaw7sze z sze­
rokimi bardzo rękawami. Dziewczęta na południu 
noszą włosy obcinane w grzywkę nad czołem, ko­
bieta zamężna urządza sobie przy pomocy gumy fan­
tastyczną fryzurę. w7ystającą w kształcie skrzydeł 
ponad uszami, lub jak  rączka od czaimita w tyle 
głowy. Zdobne szpilki, perły, a przedewszystkiem 
świeże i sztuczne kwiaty są wezbęUnem upiększe-

dał się z 5 milionów7 fr. akcyj i 5 milionów fr. obli- 
gacyj. Z tego otrzymał członek rady zawiadowczcj 
Schmatzer za wniesienie terenów7 i praw7 wszystkie 
obligacje i 8.000 akcyj. Subskrybowano tylko 2.000 
akcyj na sumę 1 miliona fr. W r. 1897 uzyskała 
spółka nową, podobno ważną koncesję dla Schodni- 
cy, w roku następnym Sehmatzei wniósł do spółki 
nowe koncesje, za które otrzymał P25 mil. w świeżo emi­
towanych akcyach. W sprawozdaniach spółki wyka­
zywane są rezultaty wcale pomyślne, mimo, że od 
początku spółka przez parę lat wielką część swej 
produkcji sprzedawała po 1'50 zł za centnar me­
tryczny, podczas gdy obecnie mogłaby zań dostać 
2750 zł. i więcej.

Także otwieranie szybów7 i wiercenia dużo po­
żerają pieniędzy. Wyniki fiuansow7e spółki są dotych­
czas bardzo małe. 'Prawda, za r. 1897 wykazano 
czysty zysk w cyfrze 645.000 fr., a z niej 250.000 fr. 
przeznaczono na rozdział 5-proceutowej dywidendy, 
wypłata wszakże tej dywidendy została odroczona 
do czasu, gdy rozporządzać będzie dostatecznymi 
funuuszanii płynnymi. Za r. 1898 wykazano przychód 
brutto w sumie i '87  mil. fr., natomiast cyfry czyste­
go zysku nie podano do wiadomości.

Następują już same mniejsze przedsiębiorstwa:
10. „The European Petroleum Co Ltd." z sie­

dzibą w7 Londynie. Kapitał znaczny, ale' produkeya 
bardzo słaba. Spółka posiada także tereny naftowe 
na Kaukazie.

11. „Galicja", holenderska spółka naftowa 
w Amsterdamie. Czas istnienia niedługi, produkcja 
na razie minimalna.

12. „lianowersko-galicyjskio gwarectwo nafto­
we w7 Budapeszcie". Produkeya bardzo dobra. Jestto 
jedna z nielicznyi h spółek, rozbijających się na­
prawdę pomyślnie.

13. „Hołowecko". Spółka naftowa w likwidacji.
14. „Iwonicz". Soeietć nouvelle des Petroles 

d’ Iwc.nicz, siedziba w Paryżu. Kapitał niewielki 
(1 5 mil. fr.), produkcja słaba.

15. „Nieuorn-Nederlandsclie Petr. Maatschapy" 
w Amsterdamie. Kapitał znaczny, produkeya skromna.

16. North-Karpathian Syndicate Ltd. of Lon­
don".

17. „The Nouveau Monde General Mining Co 
Ltd.", Londyn. Operuje w7 Krośuieńskiem. Kapitał 
skromny, produkeya również.

18. „Opoka". ILniowersko-galicyjskie Towarzy­
stwa naftowo w Borysławiu. Wiercenia dotychczas 
bez rezultatów.

19. „Wańkowra-Brelików“ Ltd. of London. Od 
szeregu lat już eksploatuje ropę z powodzeniem.

Powyższa lista — powiada autor — zdaje się 
być już kompletną. O stosunkach poszczególnych To­
warzystw, nie mogliśmy zebrać danych zawsze do­
kładnych, ale juz z tego wyboru wynika: 1) że ga­
licyjski przemysł naftowy działa nęcąco na kapitali­
stów wsz.MIrich narodowości, 2) żo przylom ci kapi­
taliści, przynajmniej dotychczas, wyjątkowo tylko 
„wychodzą na swoje". Lokowanie kapitału w prze­
myśle naftowym, jest zawsze hazardem. Kto ma 
szczęście, może wygrać los główny. Co prawda, te 
główne wygrane nie są w Galieyi tuk wielkie, jak  na 
Kaukazie. Tam znajduje się naftę w7 gruboziam* 
sty 111 piasku, i wierci się prawie wyłącznie źródła 
wybuchowo, z których jakie gdy tryśnie, może duć 
czasem milion i półtora miliona pudów dziennie, tak, 
że jeśli nawet po miesiącu albo po roku źródło się 
wyczerpie, to w ciągu tego krótkiego czasu zamor­
tyzuje i oprocentuje ubficie cały kapitał zakładowy. 
Natomiast galicyjska nafta n r  swe loża w piasko­
wcu i tu wierci się przeważnie szjby, obliczono na

niein fryzury,1 Blanszowanie twarzy i malowanie 
jes t  w Chinach pow7szechuc. Tylko dzieci i stare 
kobiety wolne są od tego wątpliwego upiększenia. 
Do piękności — co zresztą jest zdumiewającom u Judu, 
mającego w ogóle duzo poczucia pięknu —  należą 
także cin robliwie mule, sztucznie w7 naturalnym 
swym w7zroście powstrzymane stopy u kobmt. Ope­
rac ję  zmniejszania stóp rozpoczyna się już od nie- 
iiiowdąt, zapomocą ściskania i bandażowania. Jestto  
wstrętne i bezcelowe, bo jeśli — jak  twierdzą — 
ma na celu przywiązanie kobiety do domowego 0- 
guiska przez utrudnienie jej chodu, to wcale tego 
uie osiąga. Wśród pospólstwa, żyjącego z ciężkiej 
pracy, w której i kobieta znaczny bierze udział, nie 
ma czasu na to wynaturzenie ; kobiety chodzą na 
zdrowy cli nogach. Zresztą u wszystkich Mandżurów7, 
a im połudh.u u ludu Hakka, n.e ma tego wstrętne- 
go zwyczaju.

Życie rodzienne jes t  u Chińczyków bardzo roz­
winięte i w7 wysokiem poszanowania. Rożne poboczne 
linie jednej rodziny, począwszy od dziadka aż do 
wnuka, starają się tizymać razem. Wypływa stąd 
skłonność do tłumnego, gęstego osiedlania się, do 
mieszkań gromadnych, urągających częstokroć wszol- 
kim przepisom hygieny. Że w takich warunkach i 
czystość jest bardzo rzadką cnotą Chińczyka, rozumie 
się samo przoz się. Pudióżnicy nie mają dość słów7 
potępienia dla brudu po wsiach i miastach ciuńskmh. 
Choroby oczu i skóry trafiają się bardzo często 
w siaitek tej niechlujuości.

Po wsiach budują domy jedno i dwupiętrowe 
ze surowej cegły. Matcryałem ua ozdobuiejszo bu 
dowy po miastach jes t  przeważnie drzew7o i bambus. 
Ulice bywają kręte, wąskie, ciasue, blotue 1 najczę­
ściej cuchnące, bo śmiecie i odpadiu wyrzucają się 
na ulicę. Do frontu ulicy nie mają domy pospolicie

dzienne czerpania. Takie terno sprawia me maio 
trudności, a takie źródła wybuchowe, jak na Kauka­
zie, Lu się nie pojawiają. Szyi, dający wagon dzien­
nic, uchodzi za wcale dobry. Zdarzają się szczęśli­
wie szyby wydatniejsze, Laki w7szakże jak szyb Ja- 
kóba schodnicki jest rzadkim wyjątkiem.

Odnośnie do spółek zagranicznych, które rozwi­
jają działalność swą w Galieyi, jeszcze jedna okoli­
czność wchodzi w7 rachubę: przedew7szystkiom naby­
wają one kopalnie z reguły po cenach niesłychanie 
wjsokich, z drugiej zaś strony sądzą, że po za ceną 
kupna nie potrzeba ju t  żadnych kapitałów obroto­
wych. Tymczasem rzecz ma się w7prost przeciwnie 
gdyż każdy szyb kosztuje 50 do 70 tysięcy zł. 
1 właśnie (ila braku właściwego kapitału obrotowego, 
przewmżmi część tych- spółek zagranicznych poprostu 
ruszać się nie może i to jes t  także jednym z powo- 
wodów7 — pomijając iune, jak niedostateczna ko- 
munikacya kolejowa, wadliwe taryfy i t. d., — że 
nafta galicyjska dla handlu światowego me ma. jeszcze 
tego znaczenia, jakieby mieć mogła.

Z Ameryką i R osją  o< zywiście konkurować nie 
może, ale Rumunia i Indye niderlandzkie mogłaby 
przeciez zdystansować.

Jak  lekkomyślnie — kończy autor swoje uwa­
gi — kapitał zagraniczny przystępuje do kupna ga­
licyjskich terenów7 naftowych, pokazuje się właśnie 
teraz przy założeniu belgijskiej spółki akcyjnej 
„Schodnica", która chce nabyć kopalnie Wolskiego 
i Odrzywolskiego. Założyciele złożyli kaueyę w7 kwo­
cie 300000 koron, obowiązując się zarazem do r a ­
talnej spłaty ceny kupna dziesięciu milionów7 koron 
i do wykazania w swoim czasie kapitału obrotowego, 
który wynosić ma drugie tyle I  oto, gdy nadszedł 
termin zapłacenia pierwszej raty, nawet na nią zdo­
być się nie mogli i musieli prosić o prolongatę.

P e p e s z ©  b a j a c H o w e *

Z» targu pieniężnego.
W i e d e ń ,  2 6  l ipc a .  Z a m k n ię c ie  w c z o r .  g ie łd y  p o p o lu d .  

N o t o w a n o :  A kc ye  a u s t r .  Zakl.  k r e d y t o w e g o  6 7 1 -— , Al.-cye w ęg .  
Z a k ła d u  k r e d y t o w e g o  6 9 1 5 0 ,  A kc ye  ang lo -b an lcn  2 7 7 ' — , A k c y e  
U n i o n b a n k u  5 5 4 -£ 0 ,  A k c y e  Li inclc rban l tu  4 1 7 ' — , A kcye  Bank- 
v c re in u  4 9 2 '— , A k c y e  B o J e n s i e r i i t  8 5 6 ' — , A k c y e  ( la l.  B a n k u  
h ip o te c z n e g o  — -— , A a c y e  kole i p a ń s t w o w y c h  6 0 0 5 0 ,  A kcye  
kolei p o ł u d n i o w y c h  110-— , A k c y e  T r a m w a y  A. 2 8 o — , B. 21 5 ' — , 
A k cy e  k o le i  E lb e th a l  4611-— , A k c y e  ko le i  p ó tn .  — •— , Akcyo  
ko le i c z e rń .  — , A k c y e  A lp in y  4 5 0 " — , A k c y e  R in ia  M u ra w y  i 
5 1 7 -— , A l t c y e  1’r a g .  T o w a r z y s t w a  żel. 1 7 6 9 " — , A k c y e  Fwllrylti 
b ro n i  2 2 9 — , Alccyo tu re c k ie  t y t o n i o w e  2 8 0  — , Oblig .  w ę g  ind. 
9 0 '2 0 ,  R e n ta  m a j o w a  97*50, A ust r .  R e n ta  k o r o n o w a  U7'.'W, 
W ę g .  R en ta  k o r o n o w a  9 0 '9 0 ,  5 6  1. L i s ty  T o w .  k red .  z iem
9 0  .>0, 4  p ro c .  l is ty  B an k u  Icr.-ij. 9 2 ' — , 4 ];2 p ic .  B a n k u  kraj.
91425,  4  p rc .  l i s ty  B a n k u  B $ .  9 1 ' — , 4  2 p rc .  l is ty  B an k u
liip. OS‘50 ,  0 p rc .  l i s ty  B an k u  h ip o t .  I 0 9 ' 5 0 ,  4  prc .  ( la l .  O b lig .  
p ro n in a c .  90*— , 4  p rc .  Gal. p o ż .  k ra j .  z  1 8 9 8  iv 9 1 1 0 ,  a- prc ,  
P o ż y c z k a  m. L w o w a  89*50, L o s y  t irock ie  105*— , M ark i  1 1 8 'o 5 ,  
H u b ie  2.55*25. f ‘ ,

T e n d c n c y a :  P r z y  s t a g n a c j i  k u r s ó w  t e n d e n e y a  b e z  in te ­
r e s u ,  p i z y  k o ń c u  p e w n a .  s i

6£<’;rEtilS,  2 6  lipca .  P r zy  zm ilk n ię c iu  w c ' . o r u j s z e j  gieł­
dy  : K r e d y ty  2 0 8  5 0 ,  S la i i l s b n lm y  139  8 0 ,  D is c o n to  Cjomun-
dit  175  2 5 ,  Ber lin. T o w .  h e n d l .  147-80-, L a u r a  2 1 4 -6 0  B ochum or 
106*75,  Kole ,  pó ln .  w s c h o d n i o  p r u s k a  8 7 ' 9 0 ,  R ub le  z a  g o t ó w k ę  
2 1 0  — , Kolej w a i s z . - w i e d .  — -— , Kole j  m o r z a  ś r ó d z i e m n e g o  
9 7 -5 0 ,  Koie j fd e r id io n a l  L U ' 5 0 ,  L o s y  tu re c k ie  1 0 8 '2 5 ,  R en ta  
w io s k a  9 3 ‘— , „ l l t w p e u o r "  k o p a i n i e  w ę g l a  186*50,  Kole j  M a ;  
n e n b u r g - M ł a w k a  — *—-, K k n s o l id a t io n  3 5 5 -2 9 ,  L o m b a r d y  25*50, 
Kolej l lo n ty  112 GO, Niemiecki  b a n k  n a r o d o w y  133-50 ,  K a n a d a  
P rc fe red  80*55, . akcye  ż eg lug i  h a m b u r s k i e j  121*10.

E E t l i l a p e ^ z t ,  26  l ipca .  W c z o r .  g te l.  A us t r .  k r e d .  6 7 0  50 ,  
W ęg .  b a n k  Ined .  09  F*— , W ę g .  b a n k  o s k o n t o w y  4 53  — , W ęg .  b a n k  
h i p o te c z n y  426*— , W ę g .  l e n i u  k o r o n o w a  9 0 '7 0 ,  R im im iurau ia  
5 ) o . _  t \V ęg .  4 -p r o c .  i c n l u  9 0 '  — , W ę g .  lm n k  JUil, p r z e m .  i h a n d lu  
1 7 5  — , Sl.-iaUOwluiy 4 6 3 - — , K o le in  u l ic z n e  6 0 5  —  W ę g .  b a n k  e s k .

okien, gdyż w miastach, a nawet po wsiach mieszc"ą 
się tu gęsto sklepy i kramy najróżnorodniejsze, her- 

/ bamarnic i garkuclmie. Oknu wychodzą na podwórze, 
wnętrze izb, jest w miarę zamożności mieszkańców 
mniej lub więcej wystawne, częsło z ozdobnemi ma­
tami na podłogach — od ulicy zaś, po obu stronach 
bramy i drzwi do sklepu rzucają się w7 oczy deski, 
malowane krzyezącemi farbami, srebrzone i wyżła - 
cane szyldy z nazwiskiem handlarza i w7ymienieniem 
towarów, którymi handluje. Kolo bramy są także 
tablice z nazwiskami wszystkich mieszkańców7 domu 
— bo tego wymaga władza —  a częstokroć jakieś 
godło i wstęga z moralną sentencją.

Wąskość ulic dochodzi na południu Chin — 
szczególniej tam, gdzie gjównym środkiem komuni­
kacji  josfc w;oda — do 4 i 1.Vs metra. Są to więc 
tylko śęieżki dla pieszych. Na p^hiocy bywają one 
znacznie szerszo, tak, żeby przynajmniej wozy obok 
siebie minąć się mogły. Pod domami biegnie często­
kroć podniesiony chodnik.

Ta szczególna skłonność do gęstego skupiania 
się leży już w naturze Chińczyka i nie jest wcale 
brakiem miejsui na rozszerzenie się wywołana. To 
samo dzieje się i na obczyźnie. W chińskmi kwar­
tale w San Francisco „Chinatown" stlmniio się 15.000 
Cinńczynów na obszarze, na którym wjirzód i dzie­
siąta część Amerykanów nie niial.i dość miejsca.

Nawet no rzekach i kanałach sjiotykac moimi 
galary , ' na których mieszka c<Ja rodzina, z calem 
gospoda stu ein, ba, na wet z grządkami uprawmego 
wsu zrywa.

(C. d. n.).
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PO'— ,  W ę ą . p o ż .  p rem io w a  IGS'50,  Aiistr. rentu  k o r o n o w a  SQ‘7i> 
Klektr. kol. u l iczne  290"—  Gunz 8. Co.  2 2 ’5 0 ,  S u I g o l « j * u e i  
G14 —, Ansir . z ło ta  renta  90'2fj .  A kcyc  eloklr.  2 0 4 '— .

U s p o s o b ie n i e  si lne.

F r i m k f u r ! ,  2r) lipc:i. W c z o r a j s z a  gi. fchi w i e c z o m u  
K re Jy t j -  2 0 S '4 0 ,  S t a a l s b n l in y  130*90, Ł o m b i r U y  2ó 'f t0 ,  Aipiny 
2 2 0 '— , Austry .icl. il  r e n t a  p a p i e i o w u  SJO Oh, A ns t r .  s r e b rn i .  re n ta  
6Ó '40,  A ns t r .  z ło ta  r f i b i  t)7 *4r>, W a a & r n k n  zJe ła  r e n t a  96 '3l> 
U M ionbunld  — Ą ii eya e l e l d i , 127'."jO l .o ie j  p n ln . - ,  ich. —'—,

U s p o s o b ie n i e  s p o k o jn ie .

l* J S IP y ł ,  27  l ipca .  vVczor. g ie M a  C m l. fo n c ie r  0 0 0 ' — 
i  p r o c .p o ż y c z k a  r u m u ń s k u  1 Hild r. 0 ' l i5 ,  G reck a  p o ż y c z k a  U J . ' —  
p io c .  h i s z p a ń s k ie  ]£xle r icnrs  72 '0 f) .

Usposobienie w ahające się.
M c i  lim 2 0  1 ipca .  W c z o r .  (jlcl.ln w ie c z ó r ,  (N o liboerso)  

K r o d y ly  208*00 .S taals i iabny  139'SO, l . o m l i a t J y  2 3 '5 0 ,  P o s y js ió a  
b a n k n o t y  ( k a s a )  2 1 6 '— , Kos. b a n k n o t y  (nil v — ' — , D iscou lo  
C o m a n d i t  1 7 5 '2 5 .

U s p o s o b i e n i e  s p o k o jn o .

H i i i n b u r t r ,  20  l ipca .  W e r o r n j s r n  g i e ł d a  w i e c z o r n a .  
K re d y ty  203'ć>0 l . n m b a r d y  J S '6 0 ,  S i iUsb . ihny  13I)'Ó0 A nst r .  
z ł o t a  r e n t a  0 7 1 0 .  W ęgierSKa z io i a  l e n iu  9 # ' 15. (k a l i i  > — '—  
, l a e o n o  — ’—  : l i a n o .  S r e b r n a  rt.nil.; J n  - J  W łosk ie  0-1*70 L o s y  
z  0 0  r. 1 8 0 - - .

U s p o s o b ie n i e  s p o k o jn e .

Targ zbożowy i towarowy,
I r l l t f a p e .  IŁ.I ,  2 0  l ipca .  IVzeiiic:i n a  p a ź J z i e i n i l ;

7 03  d o  7 0 4 ,  ż y to  n a  p a ź d z i e r n ik  0 '7 4  a o  t i '7 5  o w i e s  n a  
p a ź d z i e r n i k  f. 20 d o  2il i tu k u iy d za  na lip iec  0 ' 2 ' i  du > J, 
i w  m a j  100 1  r. 4  82  d o  4 '8 3 ,  rz e pu ! :  n a  S ie rp ień  1 0 u 6  r. 13 20  
d o  1 3 8 0 .

W i e d e ń ,  26 lipca. (Giełda zbożowa). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano;

Pszenica na jesień T'87 tlo7 '9l, żyto na. jesień
7'14 do 7'19, owies na jesień — '— do — , ku-
knrydza na lipiec sierpień 6 22, kukurydza na wrze­
sień październik 6'2Ó do 6'27, kukun dza na maj
czerwiec na r. 1901 5 15 do 5'16.

Końcowe notowania silniejsze: Pszenica na
jesień 7'90, żyto na jesień i '1S, kukurydza na wrze­
sień październik — , kukurydza na maj czerwiec 
1801 r. -Y19.

Spirytus na listopad za 100 hkt. 14' — do d4'60.
W iedeń, 26 lipca. Cukier surowy 81‘40 

Nafta galicyjska niezmieniona. Spirytus' (Spokojny). 
44 '—  do 44'60.

Drobne ogłoszenia,
011 U li T  z  m ie szka ń  non s ta j­

niq do  i n  dz.ierżunieniu. 
W iadom ość  u pp. SO IĆ AL  
I I L l I : ' \ ,  t !fit :r.iii ■ C s. ■"9C(1

L t a n n n  t u : i i o ! n i . . iu v  w  j n o d n i n i ' -  
" s t w i " .  z  j e ż y k i e m  m e m i o -  
c k l i n ,  o t r z y m a  m i e j s c e  w w i ę -  
k s z e m  m i e ś c i e .  —  Z ą l o s z o n l t i ; 
S a z u r  k r a j ó w  y ,  L w ó w ,  u l .  T r z e ­
c i e g o  .M a ja  1. 0 .  4 0 1 'J .

^ j l j i e s z k a n i o ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  
*** •/. 4  p o l e c i  i k u c h n i ,  p r z y  
g o ś c i ń c u  i s t s u y i  k o l e j o w e j ,  
p o c z t a  w  m i e j s c u ,  z a r a z  d o  
w y n a j ę c i a ,  p ó l  g o d z i n y  j a z d y  
k n i e j ą  m  L w o w a .  W u i d o m ó ś ć : 
Z a r z ą d  „ K ó ł k a  r o l n i c z e g o "  —  
w  S t a r o i n s i o h * .  4 0 2 1

Z i n t a ń s l t s e f f o  a ,  I .  p i ę t r o ,  
P o k ó j  f r o n t o w y  z  m e b i a m i  

i  c a ł e t n  u t r z y m a n i e m  o d  1 - g o  
s i e r p r . i a .  T a m ż e  o b i a d y  d o m o ­
w o .  8 9 8 7

M i ip :ę  u ż y w a m :  m a s z y n ę
p a r o w a  o  s i l u  1G d o  2 0  

k o n i  ( b e z  k u t i a ) .  Z g ł o s z e n i a  
p o d  a d r e s e m  Ż a n l o c k i ,  Ł a ń c u t .

4 0 2 8

O c z e r ś z  ukończona  ..-csn 
kla są  g in iu . p f i y -  

j ę t v  zo s tan ie  dn d ru ka rn i  — 
„Słow a P o lsk iego".

'  { k i u u l e f i  S e r a e H H j r
« « 3s r o w J iw ? * ' .® i ! .y  I

p o ­
ł ą c z o n y  z  i l o M j t a t  d o  M iia -  
d a ń .  o r a z  m a g a z y n  g r a l a n l e -  
v . t  i ? i c - o o v . ’t 3 s i b « * ' g ' . s l i  i  z n a ­
k o m i c i e  p r o s p o r n j a c y  z  p o w o ­
d u  s t o s u n k ó w  f a m i l i j n y c h  z  w o l -  
n o j  r ę k i  z a r a z  s t i t c z e -  
i S a n t a .  B l i ż s z a  w y j a ś n i e n i a  
u d z i e l a  B i u r o  d z i e n n i k ó w  w  Z a ­
l e s z c z y k a c h .  3Sf?f>

Berlin, 20 lipca. 
Spirytus — '— .

Paryż, 20 lipca. 
Mąka 25'70.

P ra g a , 26 lipca. 
kampauju 25'40.

Hamburg, 20 lipt

Banknoty anstr. 8T35. 

Trz.yprocent. renta 99'82. 

Cukier K. 31'J0, nowa

Kawa Rio
42-— do 44 '— , prawdziwa ordyn. lu  ­

du 50'— ,  Santos Good na 
4 478 , na grudzień 45'~J,

loco 
-  do 

maj 
na

ordyn.
47 '— ,
44'25,

marzec

0 0 0 ( 1  z t n e -

d' bra 48 ‘— 
na wrzesień 
46'— .

Havre, 26 lipca. Kawa Santos 
ragę mi lipiec 53R0, na listopad 54,'— .

F ran k fu rt, 26 lipca. Austr. kred. 20S'40. 
Koleje państw. 139 80, Alpiuy — , Diskonto 
175'—, Laura — '— .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

S t n n i s S i Ł W  I I  < > «  «  «  w  »  ^  * •

J j R l o d y  i c e a w i e c  a n g i e l s k i ,  u -  
ł o ż o n y  d o  p o l o w a n i a  —  d o  

n a b y c i u .  W i a d o m o ś ć  w  m i e ­
d z a m i  p .  d i i w o r s k i e j ,  L w ó w ,  
u l .  O r m i a ń s k a  ). 2 .  4 0 ;> 7

k i
e ż a n e s o ,

% £ a r f e y ,  r r a t ! e  
z  k u r t s i i i
d o  u n l i y e i a  w  „ S i o -

w t9 m d sk io m “.

Zarząd dóbr Twierdza
p .  C i i w r o f c i i k - . a .

sprzedaje loco staayu -Mości­
ska znakomito żyto Bnhlsona 
Tiinmpli i „Impoiial", tudzież 

montańskie do nasienia.
< i  i i »  H  z i .  z  w o r J r i e w t .

4 0 0 2

H i1 nas
scteruianktj (Sloppelrirftera- 
samMjT, nasienie ćwieże i 

pewne, Jjtr 1 s ł r .
u o l e c a  8764

j .  B U L S i E W i e z
S K Ł A D  N A S IO N

W  £3 «  V M łi s.

suty m  wpaiazk
w y j e d n y w a  i  s p r z e d a j o  w e  

w s z y s t k i c h  k r a j a c h  IG

inżynier K. Ossowski
KiiiSzycaroflcwe biuro patentowe 

w  E e r l i n i a  W .. P o t s i l a m t e i  s r  3 ,

L. 13.163 L w ó w  dnia 8. lipca 1809.

O ^ l o s s e s a i - e .

Państwowa Aclministracya szkolna poszu­
kuje do nabycia drogą kupna gruntu pod bu­
dowę jednego lub dwóch budynków szkolnych 
we Lwowie, w obszarze około 900 względnie 
1500 m .D , o kilku frontach, w położeniu odpo­
wiadającym wymogom san itariom  i pedago­
gicznym. 3 8 3 7

W yklucza się w ogóle grunta położone 
zbyt daleko na przedmieściach.

Oferty zawierające warunki kupna i sprze­
daży, zaopatrzone planem sytuacyjnym, uwi­
doczniającym obszar, szerokość, długość grun­
tu i granice jego, należy wnosić najdalej do 
15 si&rppia 1900 do c. k. Rady szkolnej kra- 
jowej,

2 c. k. Ratiy sżko*nej krajowej.

# + * #

Wystawa świaiov/a w Paryżu!
Z a  b i l e t a m i  f i r m y  S c i i c u K e r  1 S J i a  w  P r a d z e  e z e -

s K i e j , r i l a  p o j e d y ń c z y c h  o s ó b  z  d o w o l n y m  t e r m i n e m  l u b  o b r a n ą  
t u r a  j a z d y  p o  c e n a c h  T l. k l n s ą  j a z d y  lu h  H T . k i .  p o c z ą w s z y  o t l  
K o t r e a  Ó M -łL  k o r ,  2 9 1 >  o d  o s o b y  z  P r r .g i  d o  P a r y ż a  i  r a -  
p o w r ó t  w r a z  z  p e n s y ą ,  h o t e l o m ,  z w i e d z a n i e m  w j n t a w y  1 m i a ­
s t a  o r a z  p r z c w o d n d c i e m .  z  p o b y t o m  7 - o  l t l b  1 ń - ^ a i o w y m  
( w  < ń ' « i t l  S B ó t e l  S c i ł c i i k e r .  I & u e  d e  1  H n ś ł o r s U ć  
1 * 1 ) .  O la  t o w a r z y s l  w  i k a p p p f s o y f  z i m - c z n i o j s z o  o p u s t y  —  
B l i ż s z y c h  i n t o r m a c y i  i s p r z e d a ż  b i l e t ó w  z  d o l i c z e n i e ) ’' c e n y  
j a z d y  d o  P r a g i  i n a p o w r ó t  u d z i e l a  z  a  s  t  ę  p  s  t  w  o :  M i ę d z y ­
n a r o d o w e  b i n r o  s p e d y c y j n e  i a j e n e y a  k o m e r c y a i n c ,  e .  k  a u s t r .  
k o l e i  p a ń s t .  d l a  k o m .  w i ś ! . '  a le .  n p - z h  k o l .  p ó l n .  e e s .  F e r d y n a n d a .

[)U)WJST i Ska, v.r Krakowie, ul. Kolejowa 1. 1 
l u b  t o j ż e  f i l i e  w  S z e z a H o w e j ,  S a d r z e r l n  n ^ d
W i s i ą  p o u  S a n d o m i e r z e m .  3 9 5 5

%  d fc  ^  #  p  p  &  &  #  #  |  *  sjje $c y j ;-C,7..^C/2..V7cArccr,Vcy.,yc
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m
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1 2 8 8  s p r z e d a j o

Towarzystwo łkaskie w Glinianach
w  w l H s n y m  m a g a z y n i e  w  G l i n i a n a c h ,  j a k o l o ż  w  b a ­
z a r a c h  Z w i ą z k u  p r z e m y s ł o w e g o  w e  L w o w i e ,  K r a ­
k o w i e ,  P r z e m y ś l u ,  T a r n o p o l u  i  N o w y m  S ą c z u ,  t u ­
d z i e ż  n a  W y s t a w i e  # u . u «  «  p n c n y s l a  l u ‘a -  
j ( n v c * ( i  v t e  L w o w h * .  —  G e n y  u s t a n o w i o n e  p r z e z  

rl o w .  s ą  w y r a ź n i e  o z n a c z o n o  c y f r ą  n a  k i l i m i e .

ie«4t.'^DCV>*XtwVi'/UCV.'/JCvt VJCV* Łow7gN£
■, #  #  #  #  #  z  ^  Ę s  #  7 $  Ę s  s f e  Ę .  Ą

y f  ,- V -  - I -  - V  -\fy- - V  - U  -J -  U r  - V  "dr - f -  -Jp - U  -dr - t -  -\T* • U  „ ,Q,r' (v• r, i „ a yn "o I* j  - .' s  i o
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S i E K  X I
jędyne w kraju pismo co dzp ąne

i l u s t r o w  a n e
przynosi najnowsze wiadomości z kraju 

i ze świata-

I D w s  f e l je t o a y  t
W IE K  X X .

wychodzi eodzień o godzinie 6 tyieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegram y z osta­
tniej chw ili, których żadne inne pismo 

podać nie może.
Lze zdarzenia m m m  rycmaffiL

Miesięcznie kilkadziesiąt ilustracyj.

W IE K  X X .
jest najtailszem pismem cośziunnem w całej Polsce.

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  w y n o s i :  

w e  L w o w i e  1  k o r o n ę — n a  p i o w i u e y i  1  k „  5 0  h .  

Egzem plarz 4  helery.
A d re s :  11 rieh XX., Lwów, Chorąiczuzna 

l. 19.

', i3.JsS> 04-5' t*r*A» <ł.is <ł-JvS a i  $> I «cr.-a* WIO «r«r» wwr*v ■srw-C' ytr.ss.^  J w'iV Jjw J>L «/jv |Vw Jf* Jfr,au ó'* - a Tf> <ł%s a*is aT-jo <ł%& a-*ą>

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z duiw 2 5  l ip c a  11)00 r.

K u r s a  w s z e l k i c h  u k e y j  i  r ó ż n y c h  l o ­

t ó w ,  n o t o w a n e  s ą  „ o t l  s z t u k  5 “ w  w a l u c i e  

' k o r o n o w e j

O g ó l n i  v l ( i g  p u ń s i t w o .

Rent* pitni* ">w»
1 Renta sreb rn a .  • .  . .
IiOŚy * rokn 1954 po 2o0 z), nik, 

1860 po 000 zt. wa. 
* " 1860  po 100 »R 6n/0

’  lb 64  po 100 zR .

4o.'o
&°/o

l e p r o z e n t o w a n y c h .

R en ta  * ło ta  woL od po»R 4n/o xa  100 zł.
R«pta w o ln a  od pod. -If.o za 200 kor. .
R enta in w est. an str. <tVa°/o za  200 k o r . .

O b l i s n c y e  K o l e j o w e *

K ol. A rcyk s. Albrecli'«v za 100 zł. 4°,'o .
K ol. C esarzow ej E lżb ie ty  w  z ło c ie  w olne  

od pod atk u  za 100 z ł. 4°/q 
K ol. C esarza  F ran ciszk a  J ó z e fa  za lOOzł.

- 6V*°;o...................................................................
K ol., A rcyks. R u d olfa  w  w al. kor. w o ln e  
F  od  p odatku  za 200 k or . 4«/o 
K olej K arola L ad w ik a  po 200 z ł.  m k.

(ostem p l. aU cye) 0°/o •

D t l l Ł S C f i  p i c r w a z e a ł K i w A  ( k o l e j o w e ) .

Kol; Arc. A lbrechta  za 300 z ł. 5°/o .
* w 'z ło c ie  z a  200 z ł.  5°/o ;

K o l, .b u k o w iń sk ie  lo k a l, za  200 koron
' \ 4jfo •  • * • •  » .
Kol. g a l. K arola  L u dw ika za 200, 100 z t .

■
Kol lw ó w a k o -c z e r n .-ja ssk ie j  z r .  1894za  

S  400  kor.3°/o

p ła c ą  t ą ć a j ą

67.G5 D7 86
1*7*45 5*7*6 >

171 — r ‘z*—
134*75 1 3575
164 — JOG.—
193.— 195*—

I z i e  p a ń s t w a

115*05 115*85
iii  35 97*65
8 3 7 5 83*95

-'C.

94* — 95 —

113 30 114 30

118-00 119*60

86*25 96*25

422*— 423*—

( k o l e j o w e ) .

...._ _>_
9 5  25 2' 25

95*25 96*25

84-40 95*25

D4-— 8 5 .—

l ł ł t C { f  ( l a u ^ t u a  k i a j ó w  k o l o n y  w ^ ^ io r s U ie i

Węję, c lo in  ron in  c»  100 c). 4°/u; \ J 115*50 IID‘70
• ,  •  w « a i .  kor. aa  260 «ł,
.  ©bl. 4 >  . . . .  540*90 01*10
n k o r  p .iito p . lo u  a ys*—  t*9*-—

V. (;i». lii. op r . le g u l  Cmy za 10n »L 4 pr. ISA**— 140 .-— 
n  p o łp itn iio w n  m  ło n  » |, ,  jr>8*—  159*—
B # m kił 50 *1. • 157*75 i&8'75

I n n e  i m l i l k i t a e  ( u i D.i « i U L
R u i. k rn j. l iu k o w iiiy  a r. 19011 lo x . aa

200 z ł.  kur. 4 ll,n . . . .  —*—  94* —
Iłu k ow U isk ie  o'»l p rop lon cyju a  I.ik. *ą

J00 a). G " , o ............................................ — 102*—
d a lie ,  p o i .  kraj. n r. 19/11 100 c l.  0*;e — *—
(i u lic . p i ii .  kraj. « r . UtlUS aa  200 k or . 4‘Vo yi*50 9 2 5 0
t iiil ic . o b llg . p io p ln . «i roku 1H80 aa 100

>ł.4'V» 95 .50  9G.50
P o ży czk a  p rem io w a  m . \Vi«i1nI:i« t .  l i  l i  122*40 -  *—
1'oiycakw  »ninsla l»v«owa * roku  |H«a

100 z ł. 4",o ; ..........................................  89*50 90.50
łie n łn  >vJo«L& ta  100 kur. 4“ u .  .  —
P o t y c ik u  bu iga iB k a  » r. 11)92na 100 » l. «"> 9 0 .25  S0.25

K . i M t j  z a u t a w n e ,  O n l i^ .  łilp -o ł I l in ty  d ł u ż n e

( ku  1 0 0  */.!. N o m . ) .
Auulr. a a k ł. kred . a łe in . I*»»- w 0 0  lat 
l lu k o w lń fk l aak ł. i r y d .  ■'will. Joh.  f»'fo .

Jnn r >  .
G al. Akc. I/Wik h łp . IO'Vo p ia n i. Jod. 0',«

.  ,  .  ]0 H. Gil lat 4' a'V« .
.  p ■ .  .  flU 2.IO

k u lo "  4'7« . . . . . .
G a ł. T o w . kred . z ie m . 4J;u lua. Gd lat .

„ 9 9 » 41'o lo s .  41 lut .
.  * ’>  Ht«5» .
.  l >  Ui ) U o:. .

Ilaitku k r a jo w e g o  d la  GuSlpyi l l.odona.
4V«°/o Gl*/i L*l aw uO iia  

łitUiUu U rnjow . I(fu. 07','n ła L a u 2 ()!l k or . •I";'* 
liunk u k ru jo w eg u  obiifę- Uoiiiuu. 2  e :n . !>",«
15 im ku k ra jo w eg o  o b llg . k o n iu n . U om . 42 

lut t u  20 0  U or.
B an iiu  k r a jo w e g o  o b lig u c , k om un 4. em  

4 fi-le t., za  200 kor. 4°/o .  .  ,
H nn tu  k ra jó w , o b i .  k o l. lo s .  *a 200 kor. 4’'/o 
Auytr. w yg iorak . ba»ku 40V* ia t  ly g . 4',o

z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a

z u  1 0 0  z t .  n o n i .
K ol. L w ów -C uer.-Jassy  .*  r. 1984 tt% IltJO

n) L o s y  p r  o c o n t  o  w e .  
Austr. a a k ł. kr. z .  c li ł .  pr. a r . 1HHU H‘V«

.  .  ,  UlHOU-Yz
To w . * o g . n a  Dunaju lUh * ł. mU. 4 1,.. . 
IT eg iilo w n iiio  I Mm aj u y. 1570. 100zł.5'Vo 
Wę«;. Rnttku hip. p<) lt*G z ł. 4'Vo .  .
ł ’ożyi)/,Ua n i. 'ITycfiiu 100 « f. m k. 4V«',«

,  » i. ,  f»n z ł.  4'Vo
R óżyczka  jicirb. prom . po lOU fian łc . ‘2 ,i,o 
T u reck ie  «M . prom . UoioJ. po 4UU Tr.

Ł) L o s y  b e z p r o c e n t o w e ,  
(HnBUiCM Ii «i.

94 .20 95.20
103.20 1C3.70

9 5 .— 96.40
109.50 5 1 0 . -
98.i>0 99*50

9 1 .— 92.—
& r— -
81*76 92*75
91.40 82.40
90.10 9 0 6 0

99.30 100.—
9 2 .— 93. -

IW  50 101 Ó0

99.75 100.75

93-— 94*—
93__ 8 4 .—
9d.u0 98.59

s ł .  4°,o u m iej JO ',0 
K ole i L w n w -C z e r n .B r . 1884 su  II0U z i .  4''/f 
G al. k o l. lo k .  w sc h o d u . zalOO *t. 4"/« 
G ał. W (jg. kole) e » i. 1870 t n  2 0 0  z ł. 6«o 

.  .  1H78 ea 2 0 0  i ł .  G"/o
. . . .  1HS7 * \  2 0 ()  at. 4",o

87*.—  
94 10

103*25 
103* — 

92*30

87*70
95*10

104 25  
104 -
93.—

2 3 8 .— 241* —
23 4*— 235*50
3 4 0 .— 300.—
251*— 253—
łJ37J— 239 —
370. — -------

189* —
74* — 7 0 .—

105*50 100*50

12.60 13*60
3 8 5 .— 387 —
127.25 128*25

6 4.50 06.50
7 2 .— 72*50
47.50 49*60

12D.— 123.—
131.*— 133.—

43*— 4 3 .7 5
2 0 .— 21.25
63.50 65*00

172*-^ 174 —
60*25 61 .25

183*— 185.—
J 30. —

382*— 3 8 4 -

Htidnpe£kt«A}*)t!
i*aUf. Ur^d. d ln  i*. |  p . po lu d  4i .
Ciury 4(1 »ł. in U. . . . . .
1‘o iy o y k a  10. Insbrukii 2 )  *\, ,  .
L osy  ki.  K rak ow a U0 a l. ,  ,  .
l'04y«:»ka lii. Lubtaiiy 20 «L*. ,  ,
O lop 40 uf. . . f t
Tuliły 4(1 at. mk. . . .  .
C zerw , k r s y ia  auutr. tytr . lo  *r. ,
C zsrw . U rsy itt w<jg. »ow. G s l .  .
I.o sy  (u iid . a r c . ICr.JolfK D  z ł.  M m
bulili u 4(1 #1. i:ik . . . . .  
ł ’o t  Hnlcttnrguka 20  « ł. .

.  G en oia  40 « ł.  m k . .
P o z y c z k a  m . a ta n isO iw o w a  20 
W nliln leinu  20 • ! .  m k. . . . .  
L osy  k om u n aln e  m . W iednia % 1974 r.

A 0 £ < ? y « ?  p r z o J s I ę h f o r s t w  t m n n p o r ło w y c t i*

lin k ó w , k m . i>k. p ierw .) 2 0 O « ł.  =
400 k.......................................  890*—. 4QG*—

. . .  (aUo. żuki.) 2 0 0  a». =
400 Ir....................................... 2 8 1 ' -  —

K ul*' pólu.-cdH . Ford. K )()0  s l .  m k. =
2100 k..............................................................C 13& .- C l4 5 .—

M I.w ń w -C sefit.-Jau sy  liOO a | .= 4 0 0 i r .  530*—  G32‘—
.  W Hjjbotlii.-grdlc.-lak. 2(10% .= 1 0 0 k .  3 9 2 .— 10‘L—
.  p ań stw o  wy aii 2(iO *ł. er. = 4 b t ) k .  ut>0*50 Cdi'GO
.  pnłMiińhiwt.*] 2011 z .  G'iO t. = 4 8 0 k .  108.- 1 1 0 .—
m w e g te r . g*H «. I. U00 » ł. =  idO k. 40(5.— 410*—

A l £ C J «  b ;tu k i5 w  ( / «  s z tu k ę )*

275*50 27 6 ’—
2090 — 2(500-—  

(571*50 C i2 .GO
0 8 9 — Oto 

1 4 2 0 .— U 2 5 .—  
0 4 1 * -  042*—
35 6 —  304,—
417*—  4 1 8 .—

1710. — 1714*—  
555.—  657*—
25 9 _____259.50
259*—  259*25

/V I ł c y c  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r s e m y n l o w y c b .

Galio, knrpao. n a ft. tow arB , fiOH k u f.
A uetr. T o w . g d rn loae  A lp lne lO O ał.
P rn ak lep o Tow. 4 ela  u .  praem . 2 0 )
H cliodniea 500 k or.....................................
J u r e c k ie  aura. ty to n ió w . 200 fr , per.
TrlfaM iu w . kup . wor;1*  W  i ł .  J  ,

W  a l a  t y .
D uknt ceim rakl • .  •
Austr. w«jg. 8 g a ld  a lo t*  m u o e ta .  
20-franków U a * • * .  «
20-iijn i'kówka .  .  ,  * .
U o ssy jsk l p A łhnperyal .  .  .
N ie m ie c k ie  b an k noty  aa 100 otarek  
W ło sk ie  bank noty  ba 100 Ur .  .
Hiiltlu. •  # •  •
S o u v eren y . » » • .

9 56 .— 960' —
. . 4 5 4 .— 455*—
• 1760 .— 1770-—-

1630. <040*—
n il.  283 — 2 8 5 .—

4 2 5 * - 4 30 .—

p
11*40 11*44

« *— * — "*•—
• 19*32 19*36
.  23*68 23*76

118.57 118.77
.  90*50 90*70

2*551/4 y« 56V<
, 24,18 2i*24

Berlin, d nin 25 lipca:
Puaii. l is ty  in s ta w n e  4 proc. H erya 6 — Jt ■ • IOJ’29

U'/» proc. * • 93*60
m m 9 8  p ro c . H ery»  4 . . • • 92.90

P usu . lldty ren to w e  4 proc. .  .  , • • 100.10
8>/a proo. .  , • • 92 50

P u z ii. o lii lg a o y e  pro^f. Uya proa. • • • 9 2 .—
Kuble ( l u t y ................................. • • 218.55
Austr- b im k uoty  (10UJ ♦ .  • 84*30
Listy •R stn w ne K ról. Puluk. 4'/* pre*<- • 97.50

n i . .

Hmiku A nglo nu s ir .  120 z ł,  ,
Tettat. banku łm :idl. GOO *». ,
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Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow .zar. z ogr. poręką. —  Z Drukarni „Siowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Lałacm mafiaa


